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Przedpłata kwartalna
w Niemczech i w Austryi 3 mk. 
W Warszawie w księgarni Ge­
bethnera i Wolffa rocznie 7 rs, 
20 kop., półrocznie 3 rs. 60 kop. 
Przedpłata przesyłana wprost 
do Redakcyi do Poznania rocz­

nie 6 rs., półrocznie 3 rs. 
Ziemianin zapisany jest na pocz­
cie w Zeitungspreisliste Abth. 

II. U.

Ogłoszenia
przyjmuje się za opłatą 20 fen. 
od wiersza małego pięciołamo- 

wego.
B i u r o

Redakcyi i Ekspedycyi przy ul.
Fryderykowskiej Nr. 9. 

Korespondencye i przesyłki 
franko pod adresem: „Ziemia­
nin", Poznań, Fryderykowska 9. 
Pojedyńczy numer bez dodat­

ków 25 fen.

T Y G O D N IK  N A U K O W O - R O L N I C Z Y  I E K O N O M IC Z N Y
ORGAN CENTRALNEGO TOW. GOSPODARCZEGO w W. KSIĘSTWIE POZNAŃSKIEM.

K om unikaty
Zarządu Centr. Towarzystwa Gosp. 

i towarzystw filialnych.

— E g z a m in a  d la  u rz ę d n ik ó w  i p isa rz y  
g o s p o d a rc z y c h  edbędą się w 1913 roku 20 i 21-go 
lutego (nie 18 i 19 go lutego, ja k  pierwotnie posta­
nowiono) podczas wykładów naukowych dla urzędni­
ków gospodarczych.

W  skład komisyi egzaminacyjnej wchodzą pp. dr. 
Brodnicki z W. Kołudy, Brownsford z Poznania, Cie­
sielski z Poznania, Gutsche z Granowa, Lossow 
z Grabonoga, Sczaniecki z Laszczyna, dr. Zakrzewski 
z Mirosławie.

Zgłoszenia proszę nade>łać na ręce sekretarza 
zarządu Centr. Tow. Gosp., p. L. Ostena w Pozna­
niu (plac W ilhelmowski 17, Związek Ziemian), który 
prześle kandydatom  program  egzam inu i udzieli im 
bliższych informacyi.

Z polecenia zarządu Cent. Tow. Gospodarczego 
w W. Ks. Poznańskiem.

D r  Boi. Brodnicki, 
p*'ewodniczący komisyi egzamin.

W. Kołuda, 6 grudnia 1912.

S. p. Stefan hr. Kwilecki.
Ziemiaństwo nasze dotkliw ą znowu poniosło 

stra tę  przez śmierć ś. p. Stefana hr. Kwileckiego
z Jankowie. Był to jeden z najzacniejszych i naj-
pracowitszvch obvwateli, a choć zakres swej pracy 
ograniczył na mniejsze koło, obowiązków podjętych 
dopełniał zawsze jak  najsumienniej i pracował w swym 
zakresie z gorliwością rzadką.

Po ojcu odziedziczył nie tylko bezgraniczne 
przywiązanie do ziemi, ale i miłość do ludu, który
prawdziwie i serdecznie ukochał i jem u pracę
swą głównie poświęcał. Jako  wicepatron powiatu 
szam otulskiego zdziałał w iele; założył liczne kółka, 
w tamtejszem włeściaństwie rozszerzył i pogłębił 
witdzę rolniczą i pojęcie społecznych obowiązków, 
a nie c puścił żadnej sposobności, aby nie przypom­
nieć o długy, które włościaństwo m a do spłacenia 
w obec ziemi ojczystej.

Przed kilku laty  urządził wystawę Kółek wło­
ściańskich w Szamotułach. Trzeba było widzieć, jak  
był dumnym z postępów włościańskiego rolnictwa 
tamtejszej okolicy, a zarazem jak  um iał z włościa­
ninem rozmawiać i przemawiać do niego. Lud 
kochał i był kochanym  przez niego.

Kiedy w roku zeszłym z powodu coraz groźniej 
rozwijającej się choroby m e mógł już zadość uczynić 
obowią/kom  wicepatr< na, prosił na czas kuracyi 
o zastępcę ty k o , mając nadzieję — złudną niestety — 
że do pracy nad ludem powróci jeszc e.

We wszystkich dziedzinach pracy obywatelskiej 
śp. Stefan żywy brał udział ale nigdzie nie wysuwał 
s ę i aprzód, o zadm st no«isko nie dobijał się; wy- 
siarc ało mu, ze spełniał bowiqzek

Go>podar em był z zamiłowania i cały się go­
spodarstwu w Jankow icach oddawał o ile go służba 
publiczna nie odrywała.

Rzadko ujmującej uprzejmości, niechętnych 
naw et sobie pewnie nie miał, a kochany był przez 
tych, którzy go bliżej znali.

Um arł młodo, bo w 40 roku życia, po ciężkiej 
operacyi, k tórą przebył w Wrocławiu. W dniu 27-go 
b. m. zwłoki złożono do rodzinnych grobów w Kwil­
czu, a rzadko liczny zjazd świadczył, jak  ogólnie 
śp. Stefan był kochanym  i  szanowanym.

W ielka szkoda tego obywatela, którego śmierć 
zabr ła nam przedwcześnie, nim spełnił to, co speł­
nić pragnął.

Na grobie jego składam y wyrazy uznania i żalu.

P ro f. d r . P . W a g n e r .

Doświadczenia
z azotnlakiem wapniowym1), saletrą chilijską, 

siarkanem amonowym i saletrą wapniową.

Doświadczenia z azotu;-..l:iem wapniowym w y­
kazały, że nawóz ten, użyty w bardzo wielkich 
dawkach, nie dorównywał działaniu saletry chilijskiej 
i to naw et w tych przypadkach, w których połowę 
dano przed zasiewem, połowę późuiej, pogłównie. 
Można więc było przypuszczać, że azotniak wapniowy 
lepiej działać będzie, jeżeli przeznaczoną ilość azotu 
damy w połowie tylko w formie azotniaku wapnio­
wego, i to przed siewem, drugą zaś połowę azotu 
już nie w formie azotniaku wapniowego, lecz w for­
mie saletry chilijskiej.

Odnośne doświadczenia przeprowadzaliśmy przez 
la t 3 po sobie na tych samych poletkach. Do­
świadczenia te miały również odpowiedzieć na pyta­
nie, czy nie byłoby korzystniej dawać azotniak wa­
pniowy nie przy siewie, ale na 2 tygodnie wcześniej. 
Poza azotniakiem  wapniowym w połączeniu z saletrą 
chilijską użyliśmy do doświadczeń porównawczych 
te same ilości azotu wyłącznie w formie saletry 
chilijskiej, a dla porównania przeprowadziliśmy 
jeszcze doświadczenia z siarkanem  amonowym i sa­
letrą wapń ową.

Doświadczenia te przeprowadzone zostały na 
tak zwanych cylindrowych poletkach doświadczal­
nych2). Jako  gleba doświadczalna służyła gleba 
gliniasta i piasczysta.

Skład gleby był następujący:
1) Gleba gliniasta.

Analiza chemiczna.
W ęglanu wapnia 0,2 
azotu
kwasu fosfor.8) 0,108 „ 
potasu") 0,181 „

2) Gleba piasczysta.
Analiza chemiczna.

W ęglanu wapnia 0,2 %
aio tu  0,091 „
k* asu fo for,3) 0,171 , 
potasu8) 0,089 ,

°l/ o
0,070

Analiza mechaniczna.

1% 
0 .  
8 T)

91 .

Żwiru
grubego piasku 
drobnego „ 
m iału

Analiza mechaniczna. 
Żwiru 14°/0
grubego piasku 50 „
d 'obnego piasku 18 v
m iału 18 ,

1) W odpowiedzi na zapytanie, wystosowane do »Re- 
dakcyi«, dla czego nazywamy »Kalkstickstoff« azotniakiem 
wapniowym, a nie »wapnem azo owem* — oświadczamy, że 
tworzenie nowych nazw polskich nie może być zależnem od

Doświadczenia te przeprowadzano w latach 
1908, 1909 i 1910. Wysokość dawki azotu i dalsze 
przeprowadzenie doświadczeń uwidoczniają poniżej 
podane zestawienia. Jako  nawóz podstawowy dano 
na poletko w 1908 r. 5 g  kwasu fosforowego i '4 g  
potasu pod ziemniaki, w 1909 r. 25 g  tomasówki, 
20 g  krzem ianu potasowego i 5 g  siarkanu amono­
wego pod żyto przy zasiewie, a w maju 1909 r. na 
wszystkie poletka, oprócz poletka bez nawozów, 
jeszcze 2 g  kwasu fosforowego w superfosfacie i 3 g  
potasu w mieszance siarkanu potasowego z chlor­
kiem potasowym. W  r. 1910 jako nawóz podsta­
wowy dano pod owies 5 g  kwasu fosforowego w to- 
masówce i 6 g  potasu w krzem ianie potasowym.

W ynik i doświadczeń z r. 1908.,
Ziemniaki.

W  poniżej umieszczonem zestawieniu podane 
są wyniki doświadczenia tego. W idzimy z niego, że 
większych różnic pomiędzy rozmaitymi nawozami 
azotowymi nie ma. Biorąc przeciętną z doświadczeń, 
przeprowadzonych na glinie i piasku, otrzymujemy 
rezultat następujący:

N a w o z y.

Podwyż­
szenie sub­

stancyi 
suchej 

ziemniaków 
w porówna­

niu 
do zbioru 
z poletka 

bez nawozu

Na
100 części 

danego 
w nawozie 
azotu było 
w podwyż­

szonym 
zbiorze 

zawartego

proc.

4 g  azotu, z tego 2 g  w azotniaku 
wapniowym, danym na 2 tygo- • 
dnie przed sadzeniem i 2 g  
w saletrze chilijskiej w 5 tygo­
dni po zasadzeniu . . . 135,5 68

4 g  azotu, z tego 2 g  w  azotniaku 
wapniowym przy sadzeniu i 2 g  
w saletrze chilijskiej w 5 tygo­
dni po zasadzeniu 143,0 69

4 g  azotu w sale­
trze chilijskiej .

dane 
w połowie 135,7 78

4 g  azotu w siar- 
kanie amonow.

przy
sadzeniu 138,5 VI

4 g  azotu w sale­
trze wapniowej .

w połowie 
w 5 tygodni 
po zasadz. 127,4 74

Te liczby przeciętne wykazują, że znaczniej­
szych różnic w działaniu rozm aitych nawozów azo­
towych nie było. Z saletry przyswoiły sobie rośliny 
więcej azotu, aniżeli z innych nawozów. W  produ- 
kcyi substancyi suchej ziemniaków widzimy jednak  
małe tylko różnice. Przypuszczenie nasze, że azo­
tn iak  wapniowy, dany w mniejszej ilości, a reszta 
dopełniona azotem w saletrze chilijskiej, działa za- 
dowalniająco, potwierdziło się.

widzimisia poszczególnej redakcyi pisma rolniczego, ale prawo 
to przysługuje wyłącznie albo ciałom naukowym, albo 
też specyalnym uczonym, zajmującym się odnośnym działem. 
.Ziemianin* trzyma się nomenklatury', wprowadzonej przez 
prof. Jentysa, który »Kalkstickstoff« nazwał * azotniakiem 
wapniowym«.

J) Cylindry z cynkowanej blachy, 60 cm w przecięciu 
a 133 cm. wysokie, wpuszcza się w ziemię i wypełnia od, 
nośną glebą. 1 ;! '/[ , :

8) W kwasie solnym rozpuszczalnego.
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Podwyż­
szenie 
azotu 

w zbiorze 
przez 

nawóz 
g

bez nawozu 0 54,2 168,8 — 1,680 1,138 2,832

Asotniak zvapniouy.
2 g azotu w azotniaku w apnio­

wym, 2 tygodnie przed sa­
dzeniem ...................................

2 g  azotu w saletrze chilijskiej 
5 tygodni po zasadzeniu

'

4 89,a 311,8 35,1 143,0 1,908 1,190 5,414 2,582

<3.8

2 g  azotu w azotniaku wapnio­
wym przy sadzeniu 

2 g  azotu w saletrze chilijskiej 
5 tygodni po zasadzeniu }4 94,4 305 3 40,2 136,5 1,925 1,120 5,237 2,405

-a: ,
Saletra chilijska 

w połowie przy sadzeniu
„ 5 tygodni po zasadze­

niu . . . . I 4
96,2 298,9 42,0 130,1 2,135 1,208 5,665 2,833

Siarkan amonti 
w połowie przy sadzeniu

,, 5 tygodni po zasadze­
niu . . . . I 4

84,1 319,5 29,9 150,7 1,820 1,138 5,167 2,335

Saletra wapniowa 
w połowie przy sadzeniu

i, 5 tygodni po zasadze­
niu . . . . I 4 99,5 299,7 45,3 130,9 1,925 1,243 5,641 2,809

bez nawozu 0 58,8 240,3 — — 1,610 0,928 3,169 _

Azotniak wapniowy.
2 g  azotu w azotniaku w apnio­

wym, 2 tygodnie przed sa­
dzeniem ...................................

2 g  azotu w saletrze chilijskiej 
5 tygodni po zasadzeniu

. 4 90,5 368,2 32,2 127,9

*

1,960 1,155 6,027 2,858

2 g  azotu w azotniaku wapnio­
wym przy sadzeniu . _ . 

2 g  azotu w saletrze chilijskiej 
5 tygodni po zasadzeniu } *

100,8 389,7 42,5 149,4 1,750 1,155 6,265 3,096

Saletra chilijska 
w połowie przy sadzeniu

„ 5 tygodni po_z4sadze- 
niu . . . . }4 105,9 381,6 47,6 141,3 1,820 1,225 6,602 3,433

Siarkan amonu 
w połowie przy sadzeniu

„ 5 tygodni po zasadze­
niu . . . . I 4 109,5 366,5 51,2 126,2 1,960 1,120 6,251 3,082

Saletra wapniowa 
w połowie przy sadzeniu

„ 5 tvgodni po zasadze­
niu . . . . i * 100,2 364,2 41,9 123,9 -1,960 1,190 6,298 3,129

wego (włącznie 2,62 proc. w wodzie rozpuszczalnego) 
i 5,45 proc. ogólnej zawartości potasu (włącznie 5,25 
proc. w wodzie rozpuszczalnego).

Zawartość więc roślinnych składników odżyw­
czych była znacznie mniejszą, aniżeli opiewała gwa- 
rancya.

W  próbie „U niversaldungem ittel“, obecnie prze­
słanej stacyi rolniczej, pomiędzy organicznymi skła­
dnikam i najrozmaitszych odpadków skonstatowano 
przedewszystkiem odpadki wełny. W  miejsce za­
gw arantow anych ilości 30 proc. kw asu fosforowego 
i azotu, znaleziono tylko 4,11 proc., a te w dodatku 
znajdowały się w wełnie, w formie dla roślin bardzo 
trudno dostępnej, tak  że fabrykat ten nie mógł 
w żaden sposób w jakikolw iek dodatni sposob od­
działywać na rośliny. Mimo, że zagwarantowano 
stanowczo zawartość 30 proc. roślinnych składników 
odżywczych, w tym  przypadku nie starano się nawet 
przez dodatek siarkanu amonowego, superfosfatu 
lub kam itu  wartość tow aru choć trochę podnieść; 
w wodzie rozpuszczalne roślinne składniki odżywcze 
wynosiły ogółem kilka dziesiątych procentu. Żądana 
cena 8,25 d i  za 75 k g  nieodpowiada więc pod 
żadnym względem wartości towaru. Pieniądze za 
niego są w prost wyrzucone

Pożałowania jest godnem, że m ali szczególnie 
właściciele żałują niew ielkich stosunkowo kosztow 
na analizę zakupionych nawozów, bo koszta te 
w wielu przypadkach sowicie by się powróciły, Jak 
np. w powyżej przytoczonym. Jedynie bowiem na 
mocy analizy można żądać odszkodowania od do­
stawcy takiego bezwartościowego tow aru; kupujący 
traci swe prawa, m e mając żadnego dowodu w ręku.

W  interesie całego rolnictwa, a przedewszyst­
kiem  w interesie włościan leży, aby korzystali z an a­
liz stacvi doświadczalnej, które bronią ich przed 
oszukańczemi m anipulacyam i agentów. W przypad­
kach, w których chodzi o małe tylko zakupna, do­
świadczalna stacya rolnicza może obniżyć naw et 
koszta analizy.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Dr. Ihle.

Przestroga przed zakupnem
t. zw. „Universaldungemittel“.

(Komunikat rolniczej stacyi doświadczalnej w Poznauiu).

Niedawno tem u nadesłano do poznańskiej izby 
rolniczej „nawóz sztuczny“ w celu zbadania go na 
zawartość kw asu fosforowego i azotu. Analiza wy­
kazała tylko 1,81 proc. ogólnej zawartości kwasu 
fosforowego i 2,30 proc ogólnej zawartości azotu.

Nic nie mówiąca nazwa „nawóz sztuczny" owej 
próby, a również m»ła zawartość składników odżyw­
czych, spowodowała stacyę rolniczą do zapytania się 
odng. nego gospodarza, pod jak ą  nazwą i pod jakiem i 
gw aranci ami nawóz ów kupił. Przypuszczenie nasze, 
że tow ar ten jest zoowu fabrykatem  frankfurtskiej 
spółki nawozów, sprawdziło się; otrzymaliśmy odpo­
wiedź, że nabył go przez agenta „Frankfurter Diinge 
m ittelgeselschaft m b. H .“ pod nazwą „Universal- 
dungem itte l* ; m iał zawierać ogółem 30 proc. kwasu 
fosforowego i azotu i kosztował 8 25 J i  za 75 kg.

W arunki sprzedaży tego „U niversal Diinge- 
m ittel* są więc zupełnie takie same, jak  sprzedawa­
nego swego czasu „Animalischer S tickstoffdunger“, 
przed którego zakupnem  przestrzegał „Z emianin* 
z r. 1910 w nr. 16, str. 45.

Okoliczność ta  w ikazuje, że firma owa posłu­
guje się wedle potrzeby fantazyjnemi nazw am i: „Ani­
m alischer Stickstoffdunger" lub „Uoiversaldunge- 
■mittel* na oznaczenie bardzo poślednich odpadków, 
i że agen t wedle okoliczności towar ten raz pod 
jedną, inny raz pod drugą nazwą sprzedaje.

Nazwa sama m ałą w tym  przypadku odgrywa 
rolę. T ak  zwany „U m versa ldungem itter znanym 
jest od dawna, jako  nawóz bardzo mało wartościowy 
W  broszurze dr. M Hoffmanna, wydanej przez Nie­

mieckie Towarzystwo Rolnicze (D. U. G ), pod ty tu ­
łem „Baczność przy zakupnie nawozów i pasz“ (,Vor- 
sicht beim E inkauf von Diioge- und F utterm itte ln*) 
wymienionym jest pod nazwą „uniw ersalnego azotowo- 
fosforowo-potasowego nawozu* („U niversal Stick- 
stoff-Phosphorsaure- und Kalidiinger*) również fa­
b rykat firmy frankfurtskiej. W edle analizy rolniczej 
stacyi doświadczalnej w Spirze, nawóz ten zaw ierał: 
m ąkę ze skór (a więc m ateryał nie nadający się zu­
pełnie do odżywiania roślin) i odpadki młodzi win­
nych; ażeby jednak  choć w części usprawiedliw ić 
nazwę: „azotowo-fosforowo potasowy*, dodano do 
tych odpadków nieco gipsu, superfosfatu i siarkanu 
amonowego. Stacya rolnicza w Spirze ocenia tę 
mieszaninę wedle zawartości roślinnych składników 
odżywczych na 6,50 J l  za 1 q, podczas gdy fabryka 
żąda 12,70 J6.

W  r. 1910 poznańska stacya doświadczalna 
odebrała od zimowej szkoły rolniczej w N.-wym- 
tomyślu próbę owego „uniw ersalnego azotowo fosfo- 
rowo potasowego nawozu*, który w owym czasie 
w nowotomyślskim powiecie sprzedawano. Była to 
przeważnie m ąka z bassyi (Illipe U — indyjskie 
drzewo masłowe), do k tó r-j dla podniesienia zawar­
tości roślinnych składników odzywczvch domieszano 
nieco siarkanu amonowego, superfosfatu, kain itu  
i wapna. W dołączonym prospekcie gwarantow ano 
zawartość 1 proc. azotu, 14 proc. kwasu fosforowego 
i 14 proc. potasu, a więc ogółem 32 proc. rozmaitych 
roślinnych składników odżywczych. Dodać jeszcze 
należy, że pierwotnie w ydrukowano w prospekcie 
tylko 4 pre c. kwasu fosforowego i 4 proc. potasu, 
a następnie dopiero atram entem  liczby te na 14 proc. 
kw asu fosforowego i 14 proc. potasu zmieniono.

Analiza wykazała tylko 2 92 proc. ogólnej za­
wartości azotu (włącznie 1,86 proc azotu w am o­
niaku), 2,93 proc. ogólnej zawartości kw asu fosforo­

Leon Pawiński.

Gęstość siewu 
a nawożenie i jakość gleby.

i .

Nie wystarczy dostosować gęstości siewu do 
gatunku  rośliny i jej odmiany, koniecznie należy 
także uwzględnić w arunki środowiska, na jakiem  
rośliny ro/w ijać się mają, mianowicie glebę i jej stan 
u a w< zowy. Są jeszcze inne czynniki, k tóre oddzia­
łują na rozwój rośliny, jak  zasób wilgotności i k li­
mat, lecz te czynniki usuwają się z pod naszego 
wpływu, jakkolw iek mamy już sztuczne zraszanie 
pól, i p r/y  zastosowaniu tego środka należy także 
w przyszłości brać wzgląd na gęstość siewu.

Każda roślina, a naw et każda odmiana, posiada 
względem przestrzeni swoje optim um, to znaczy, że 
na pewnej przestrzeni rozwijać się może swobodnie, 
a dostatecznie ją  wyzyska, czyli że przy takiej gę­
stości siewu, a nie przy inne) najwyższy wyda plon.

Dla k .żdej odm iany może być przeto odpowie­
dnie rozmieszczenie na gruncie z góry oznaczone 
przez wybadanie drogą doświadczeń polowych, co 
też przed wprowadzeniem nowej odm iany do użytku 
gospodarczego nastąpić powinoo. T o zaś różne za­
potrzebowanie miejsca przez odnośne odm iany wy­
m aga uw zględnienia tych odrębności także przy do­
świadczeniach porównawczych z odmianami.

Jeżeli w tym  względzie porównamy odmianę 
owsa szlanstedzkiego z odm ianą rychlika niemier- 
czańskiego, to widzimy różnice tak  wybitne, że chyba 
żaden rolnik praktyczny nie zastosuje u  obu odm ian 
owsa jednakow ą gęstość siewu. W rzeczywistości 
na tej samej przestrzeni, k tóra wystarczy do nor­
m alnego rozwoju tylko jednej rośliny odm iany szlan- 
stedzkiej, m ogą się rozwijać swobodnie cztery rośliny 
odm iany ntemierczańskiej.

Mimo licznych doświadczeń porównawczych 
nad gęstością siewu, nie mamy ściśle oznaczonej 
ilości wysiewu dla poszczególnych roślin; takiej 
ilości, k tó ra  w zastosowaniu daje najwyższy plon.

W szystkie w tym  względzie istniejące w ska­
zówki wykazują pewne wahania. W ynika to stąd, 
że osiągnięte z doświadczeń dane, nie odnoszą się 
do oznaczonego typu gleby i określonych warunków, 
lecz są ujęte ogólnikowo.
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Poniew aż w aru n k i d la  tej sam ej rośliny m ogą 
być bardzo różne pod w zglądem  gleby, naw ożenia 
i w ilgotności, n ie m ożna zaw sze bezm yślnie stosow ać 
jednej i tej samej ilość w ysiew u raz przyjętej, lecz 
należy odpow iednio do zm ienionych w arunków  ilosc 
w ysiew u oznaczyć.

N ajpew niej oczywiście m ożna dojść do osią­
gn ięcia  odpow iedzi, ja k ą  gęstość siew u w danych  
w aru n k ach  należy zastosow ać, przez dośw iadczenia 
polowe. System atyczne dośw iadczenia n ie  wszędzie 
dadzą się jed n ak  przeprow adzić, ilość ich m usiałaby  
też być n iek iedy  dość zna zną, stosow nie do różno 
rodności g leby  i w arunków  naw ozowych. Lecz 
bardzo  u ła tw i już  o ryen tacyę chociażby jedno  do­
św iadczenie polowe, skom binow ane, z użyciem  na­
wozów sztucznych. Spostrzegaw czy ro ln ik  będzie 
m óg ł s tąd  dużo w yw nioskow ać, ja k  w ogóle korzysta 
z innych  objawów , k tó re  m u służą za w skazanie 
w dalszem  postępow aniu. W  tym  przypadku  w szcze 
gólności obserw acya duże m oże przynieść korzyści. 
N ależy przedew szystkiem  m ieć n a  oku  sk ra jn ie  od­
rębne w a ru n k i; z jednej strony  ziem ię u b o g ą  i nie- 
naw ożoną, z drugiej s trony  dobrze w ynaw ożoną, 
b o g a tą  glebę. T akże in n e  czynniki, k tó re  w pływ ają 
na  bu jny  rozrost rośliny, należy uw zględnić, naprzy- 
k ład  sposób up raw y  i odziabyw anie. R oślina n e  
rozw inie się w całej pełni, jeżeli, m im o korzystnych 
w arunków  zb rakn ie  jej m iejsca i św iatła.

W ykonane przezem nie dośw iadczenia z żytem  
petkusk iem  w ykazały  n a  g lebie dobrej, k om ple tn ie  na  
wożonej o 15 proc. wyższy zbiór ziarnia, przy zasto 
sow aniu  30 funtów  zasiew u na m órg  m agdebursk i, 
re la tyw oie  do gęstości siew u 45 fun tów  n a  m órg  
m agd. N a  tej samej g leb ie zaś, lecz nienaw ożonej, 
w ydały zasiane n a  m órg  m agd. 75 funtów  w iększy 
plon, niż zasiane 60 funtów . N a ziem i zaś lichej 
i n ienaw ożonej byłby rezu lta t w ypadł n iew ątp liw ie 
n a  korzyść jeszcze gęstszego  siewu.

Sądzę, że przy zbożu ozimem, a  m ianow icie przy 
życie, różnice n ie w ystępu ją  ta k  w ybitn ie, jak b y  to 
m iało  m iejsce przy zbożu ja rem . Żyto, k rzew iąc się, 
zdoła w razie  rzadk iego  siew u pow stałe  b rak i z a ­
stąp ić  bocznem i źdźbłam i. N a to m ia s t zboża jare , 
k tó .y c h  dążność do krzew ienia pow inniśm y w n a ­
szych w aru n k ach  ograniczać, m ogą przy n ieodpo­
w iednio  zastosow anej gęstości dać w ynik i więcej 
ujem ne.

Przytoczone tu ta j dośw iadczenia w ykazują, że 
obok właściwości odm iany należy także uw zględnić 
jak o ść  g leby  i je] stan  naw ozow y, ja k  n iem niej inne 
czynnik i, w pływ ające n a  w zrost rośliny, chcąc dosto- 
s o ^ a ć  tak ą  ilość siewu, k tó ra  m ożliw ie najw iększy 
m oże w ydać plon. W  każdym  razie n ie  m ożna bez 
w łasnej szkody stosow ać bezkrytycznie ilości nasienia , 
przyjętej dla ściśle określonych w arunków  rów nież 
tam , gdzie w arunków  tych  n ie ma.

3ak skarmiać suszonkę ziemniaczaną?
W  „Z eitschrift fiir S p iritu s in d u strie*  zam ieszcza 

prof. dr. U. Parów  w skazów ki, w ja k i sposób sk a r­
m iać suszonkę ziem niaczaną, k tó re  n a  tem  m iejscu 
p o w ta rzam y :

n Paszą, k tó ra  w zadziw iająco k ró tk im  czasie 
zdobyła sobie ogólne uznanie, je s t  suszonka z iem n ia­
czana.

F a k t ,  że suszonka ziem niaczana w niew ielu  
la tac h  od czasu zapoczątkow ania fabrykacy i tak im  
popytem  dzisiaj już  się cieszy, tem  więcej zadziw ia, 
że w po rów naniu  do n iek tó rych  innych  karm , za­
w ierających w edle analiz więcej sk ładn ików  odżyw­
czych je s t d ro g ą ; a przecież i to naw et n ie zm niej­
szyło n a  n ią  popytu , k tó ry  naw et w ro k u  zeszłym 
w iększym  był, aniżeli podaż.

T w ierdzą niektórzy, że suszone ziem niaki są za 
za d rog ie  w porów naniu  z innym i paszam i. T w ier 
dzenie to  opiera się je d n ak  ty lko  n a  porów naniu  
obliczonych teoretycznie  jtd n o s te k  odżyw czych roz­
m aitych  pasz. Porów nanie tak ie  pasz rozm aitych 
co do ich w artości, jed y n ie  n a  m ocy czysto teo ­
re tycznych  obliczeń, n ie odpow iada rzeczywistości. 
P orów nanie tak ie  da zawsze w ynik i fałszywe, bo 
w tak i jedyn ie  sposób nie m ożna rozm aitych  pasz 
z sobą zestaw iać. P rzy  tak iem  porów naniu  trzeba 
koniecznie uw zględnić i inne czynniki, a p rzede­
w szystk iem  także dyetetycznego  rodzaju. P rak tyczny  
gospodarz przy ocenie paszy zawsze będzie uw ażał 
« a  dyetetyczne jej działan ie i z tego  to  w zględu

znajduje suszonka ziem niaczana, m im o wysokiej ceny,
tak i w ielki zbyt

Suszone ziem niaki należą do najbardziej s tra ­
w nych karm , są paszą zdrową, pożyw ną i zaw sze 
w rów nym  g a tu n k u . P rzy k arm ien iu  n iem i nie za 
chodzą kolki u  koni, an i tw orzenie się kam ien i 
u ja g n ią t, an i k a ta ry  żołądkow e u  c ie lą t itp . Przy 
karm ien iu  suszonem i ziem niakam i zaoszczędzam y 
rów nież w iele pracy. Że tak ie  przym ioty n ad a ją  
paszy szczególnie w ielką w artość, je s t  zupełnie na  
tu ralnem . D la tego  to p o p y t na suszonkę ziem nia 
czaną je s t  tak  w ielki, a w przyszłości p raw dopodo­
bnie jeszcze się zwiększy. N ie da się w ięc obniżyć 
w yw odam i teoretycznym i w artość paszy, k tó ra  sam a 
przez się um ie dowieść swej wartości.

Cenę każdej paszy norm uje podaż i popyt. Ze 
przy w ielkim  popycie ceny są w ysokie, w idzim y co­
dziennie, a że cena suszonki ziem niaczanej w poró­
w nan iu  do innych  rów nież d rog ich  pasz n ie je s t za 
wysoką, dowodzi coraz to  w iększe używ anie tej paszy 
zć strony licznych rolników .

Po tym  w stępie, k tó ry  uw ażałem  za konieczny, 
w celu odparcia  tw ierdzenia, że cena suszonki ziem ­
niaczanej n ie  odpow iada w artości jej, przechodzę do 
w skazów ek, w ja k i sposob suszone ziem niaki po 
w inny być skarm iane. N ajp ierw  rozpatrzym y, jak ie  
ilości suszonki ziem niaczanej należy daw ać poszczę 
gólnym  g a tu n k o m  inw entarza, a m am y pod tym  
w zględem  dużo bardzo inform acyi z p rak ty k i. Z in 
form acyi tych zestaw iono poniżej pokró tce , ile su 
szonych ziem niaków  z dobrym  sk u tk iem  m ożna 
daw ać obok innej karm y.

Przy skarm ian iu  p ła tków  ziem niaczanych od 
pasy  tak  się przedstaw iały . D ostaw ały :

K onie w ierzchow e:
1) 3,5 k g  peluszki, 3,5 k g  p ła tków  — w zim ie 
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2) 2,3 k g  owsa, 2,5 k g  siana, 1 k g  sieczki, 
0,4 k g  m ak u ch u  słonecznikow ego, 1,6 k g  
płatków .

3) W  m iejsce 40 proc. daw ki ow sa — p ła tk i 
ziem niaczane.

4) N a 1000 k g  żywej w ag i: 8 k g  owsa, 12 k g  
siana 1 k g  suszonej m elasy, 1,4 k g  m ąki 
z orzachy, 2 k g  słom y i 4,3 k g  płatków .

K onie robocze:
1) 2 k g  owsa, 4 k g  p łatków .
2) N a 6 k g  odpasu  1,5 k g  płatków .
3) 3 k g  śró tu  z m ieszanki, 3 k g  płatków .
4) 3,4 k g  owsa, 2 4 k g  kukurydzy , 4 k g  siana,

2.5 k g  słomy, 0 25 k g  śró tu  z bobiku  
i 2,5 k g  płatków .

N ierogacizna:
1) 1 k g  śró tu  jęczm iennego, 1 k g  p łatków .
2) 2,2 k g  płatków .
3) 0,5 k g  śró tu  jęczm iennego, 2 litry  odtłusz 

czoneg<> m leka, 2,5 k g  płatków .
4) 0,1 k g  pastew nej m ąki ryżowej, 0,02 k g  w apna 

pastew nego, 0 6 k g  śró tu  jęczm iennego,
1.5 k g  płatków .

5) N a 1000 k g  sywej w ag i: 2 0 - 2 9  k g  p ła tków  
z dodatk iem  m ąki m ięsnej.

6) Sześciotygodniow e p ro się ta : 1,5 k g  śró tu
jęczm iennego, 2,5 k g  płatków .

7) D w utygodniow e prosię ta : garść p ła tk ó w
w ciepłem , odtłuszczonem  m leku.

W oły robocze:
1) 0,5 k g  śró tu  ow danego, 0 5 k g  m elasy, siano 

i słom y i 1 k g  płatków  (przy pracy  w zimie)
2) 0,5 k g  śró tu  ow sianego, 0,5 k g  m elasy, siano 

i słom ę i 2 ,5 - 3  k g  p ła tków  (przy p racy  
jesiennej),

3) 3 k g  m ąk i pastew nej, 1,5 k g  paszy rzepio- 
wej i 4,5 k g  płatków .

W oły tuczne:
1) W yw ar, 1,5 k g  m akuchów , 3 k g  płatków .
2) W yw ar, 1,5 k g  m akuchów , 2 k g  śró tu  z mie 

szanki i 3 k g  płatków .
3) W yw ar, 2 k g  m akuchów , 2 k g  śró tu  z  m ie 

szanki i 4 k g  p łatków .
4) W yw ar, 1,5 k g  cukrow ych w ytłoków  (Steffe- 

na), 6,5 k g  paszy ścisłej, składającej się 
w połowie z m ąki z m ak u ch u  słoneczni 
kow ego, w jednej czw artej z śró tu  z m ie 
szanki i w jednej czw artej z m elasy  z k ieł­
k am i kukury d z ian y m i, 3,5 k g  p ła tków

K row y dojne:
1) Pasza podstaw ow a, b u rak i p as tew n e ; 0,5 k g  

ś ró tu  z ow sa lu b  m ieszanki, 0,5 k g  m a­
k u ch u  rzepiow ego lub  siem iennego, 0,5 k g

płatków  (przy 5— 6 litrach  dziennego 
udoju).

2) Pasza podstaw ow a: b u rak i pastew n e; 1 k g  
śró tu  z ow sa lub  m ieszanki, 1 k g  m akuchu  
siem iennego lub  rzepiow ego, 1 k g  p ła tków  
(przy 6—10 litrach  dziennego udoju).

3) Pasza podstaw ow a: burak i pastew n e; 1,5 k g  
ś ró tu  z ow sa lub  m ieszanki, 1,5 k g  m a­
ku ch u  siem iennego lub rzepiow ego, 1,5 k g  
p ła tków  (przy udoju ponad  10 litrów  
dziennie).

4) 0,5 k g  m akuchu, 1,5 k g  śrótu , 5 k g  p ła tków  
(krow om  6 — 8 letniem).

C ie lę ta :
1) Począwszy od czw artego  ty g o d n ia : 6 litrów  

odtłuszczonego m leka, 0,5 k g  m akuchu  
siem iennego, 0,5— 1 k g  płatków .

2) P ięcio tygodniow e: 9 litrów  m leka niezbie- 
ran eg o  z dodatk iem  m ałym  p ła tk ó w ; do­
d a tek  ten  podw yższa się powoli, p rzyda­
jąc  jeszcze gn iecionego ow sa i siana.

3) 0,23 k g  siem ienia ln ianego, 0,75 k g  guiecio- 
nego  jęczm ienia i 0,75 k g  płatków .

M łodociane bydło:
1) W  pierw szym  ro k u : 0,5 k g  śró tu  z m ie­

szanki lub  z owsa, b u rak i pastew ne, 0 5 k g  
płatków .

2) W  d ru g im  ro k u : 0,5 k g  m ak u ch u  siem ien­
nego  lub  rzepiow ego, 1 k g  śró tu  z m ie­
szanki lub owsa, b u rak i pastew ne, 1 k g  
płatków).

Co do sposobu sk arm ian ia  ziem niaczanych p ła t­
ków , a m ianow icie, czy zadaw ać je  n a  sucho lub 
m okro, m am y także liczne dośw iadczenia z p rak tyk i. 
W edle tych, p ła tk i należy skarm iać n a  sucho, albo 
też zw ilżać je  ty lko trochę w korycie. D ając Je św i­
niom , bierze się do zw ilżania mleko.

Z regu ły  suszonkę ziem niaczaną, k tó rą  dodajem y 
do m okrej paszy, trzeba skarm iać na su ch o ; jeżeli 
zaś pasza je s t suchą, suszonkę należy zwilżać nieco.

S uszonka ziem niaczana je s t nareszcie bardzo 
dobrą  k arm ą d la  d rob iu  K ury, gęsi, kaczk i jedzą 
chę tn ie  karm ę z dodatk iem  suszonki. K aczki np. 
tuczą się znakom icie p ła tkam i, pom ieszanem i z ple­
wam i pszeanem i i zielenizną lub  lisciam i b u racza­
nym i, z m ałym  dodatk iem  k u k urydz ianego  śrótu.

Z powyżej podanych zestaw ień rozm aitych  od- 
pasów z suszonką ziem niaczaną, każdy  gospodarz 
będzie m ógł dobrać sobie najodpow iedniejszy dla 
w łasnych  s to su n k ó w “.

Teorya wydzielania się śmietanki 
(tłuszczu) z mleka.

(Odczyt prof d ra  Orli Jen sen a  w Dalurn, 2 sie rpn ia 1912 r.)

W ydajność m asła zależy przedew szystkiem  od 
m niej lub  więcej dok ładnego  w ydzielenia śm ietank i 
(tłuszczu) z m leka. Przeto odpow iedź na  p y ta n ie : 
jak ie  siły d<iałają przy w ydzielaniu się, śm ietank i 
z m leka za pom ocą podstaw ania  się lub  przy za s to ­
sow aniu  w irów ki, — będzie d la p roducen tów  m asła 
bardzo  in teresu jąca . Aby n a  p y tan ie  to dać odpo­
wiedź zupełn ie pew ną, m usim y najp ierw  zwrócić 
u w ag ę n a  w ew nętrzny u k ład  m leka i jeg o  fizyczne 
właściwości.

M leko — rów nież ja k  k rew  — je s t cieczą, za ­
w ierającą ciała  ukształtow ane. K rew  zaw iera w sobie 
czerw one i białe ciałka krw i, m leko zaw iera kuleczki 
tłuszczu i b iałe  ciałka krw i.

K uleczki tłuszczu znajdują się w m leku  p raw ie 
w tej sam ej ilości, w jak ie j 2 najdu ją  się czerw one 
c ia tka  we krw i, m ianow icie średnio  3—6 m ilionów  
w jednym  centym etrze sześciennym . W  m leku  krów  
daw no w ycielonych byw a ich 2 razy więcej, niż 
św ieżo w ycielonych. W  m leku tłu stem  n ie zawsze 
je s t  kuleczek tłuszczow ych więcej, niż w m leku 
chudem , za to  są one większe. W ielkością szcze­
gó lną odznaczają się ku leczki tłuszczu w m leku  
krów  rasy  Jersey . W  zw ykłem  m leku w ielkość k u ­
leczek tłuszczow ych w ynosi 0,001 do 0,009 m ilim etra , 
przyczem  zw ykle połow a kuleczek m a w przecięciu 
0,002 m ilim etra  — je s t to p rzeciętna w ielkość ba- 
k teryi. P rzy liczeniu kuleczek tłuszczow ych pod 
m ikroskopem  i jednoczesnem  oznaczeniu p rocen tu  
tłuszczu w m leku, zauw ażono, że kuleczki pow innv- 
by być daleko  m niejsze, niż w ydają się pod m ik ro ­
skopem . P rzy b ad an iu  tej spraw y przez S to rch a  
okazało  się, że każda kuleczka tłuszczu o tu lo n a  je s t
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jakby śluzowatą osłonką. Storch obliczył, że kuleczka 
składa się z 72,0 proc. tłuszczu i 27,5 proc. otacza­
jącego go śluzu. Śluz ten zawiera 92,5 proc. wody) 
1 proc. popiołu i 6,5 proc. lactomucyny, ciała białko­
watego, zawierającego cukier i poza tem w mleku 
nie istniejącego. Ciężar gatunkowy tłuszczu w mleku 
wynosi 0,933, ciężar gatunkowy śluzu 1,023, a kule­
czek tłuszczu 0,958. Grubość śluzu wynosi 1/10 pro­
mienia kuleczki tłuszczu

Białe ciałka krwi (leukocyty), stanowiące głó­
wną masę ropy (materyi), znajdują się w ilości ł/2 
do 11/2 miliona na centymetr sześcienny mleka. — 
W mleku dawno wycielonych krów, a zwłaszcza 
w mleku krów. chorych na zapalenie wymion, jest 
ich znacznie więcej; z ilości ich można nawet wno­
sić, czy mleko pochodzi od krów zdrowych, czy
chorych. W tym celu używa się próby, albo kata- 
azewej all o Trommsdcrfa. Leukocyty zawierają 

w sobie ferment (enzym) zwany katalazą, który ma 
tę własność, że zamienia dwutlenek wodoru na tlen 
i wodę; im więcej leukocytów jest w mleku, tem 
silniej wydziela się tlen z dwutlenku wodoru. Próba 
Trommsdorfa polega na fakcie, że przy przepuszcza­
niu mleka na wirówce znaczna część leukocytów, 
jako cięższych od mleka odtłuszczonego, wydziela 
się w postaci osadu na talerzykach wirówki. Jeśli 
m'eko, puszczone na wirówkę, nie jest szczególniej 
brudne, to główną masę osadu na talerzykach tworzą 
leukocyty. Trommsdorf sporządził specyalne naczy­
nia szklane, w których można odczytać ilość osadu, 
a więc sądzić o ilości leukocytów w mleku. Łatwość 
rozwijania się bakteryi w mleku, wyjaśnić się daje 
dużą zawartością leukocytów. Analogicznie do krwi, 
nazywamy mleko, pozbawione tłuszczu i leukocytów — 
osoczem (plasmą) mleka — a pozbawione oprócz 
tego łatwo ścinającego się białka — surowicą (serum) 
mleka W praktyce możemy uważać mleka odtłusz­
czone jako osocze, a serwatkę jako surowicę.

Przeważna część składników serwatki znajduje 
się w stanie rzeczywistego roztworu, w mleku zaś 
chude m główny jego składnik, t. j. kazeina, jest 
w stanie roztworu t. zw. kolloidalnego Podług wy 
ników najnowszych badań, dzielimy roztwory na 
2 grupy; na roztwory jednolite i niejednolite. Te 
ostatnie tworzą Jeszcze 2 poddziały. Jednolitymi 
nazywamy takie roztwory, w których pod ultra- 
mi kros kopem cała masa badanego ciała wydaje się 
jednolita. Do roztworów niejednolitych (zawiesiu) 
zaliczamy takie, w których cząsteczki składników 
roztworzonych zobaczyć możemy pod mikroskopem 
(więc do 0,0001 milimetra w przecięciu), albo pod 
ultra mikroskopem, tj. do 0,000,001 milimetra w prze 
cięciu. Te ostatnie roztwory nazywamy kolloidal- 
nymi. Roztwór kolloidalny nazywamy suspensoidem, 
gdy ciało roztworzone znajduje się w stanie stałym, 
a emulsoidem, gdy ciało roztworzone znajduje się 
w stanie płynnym Pi dobnie też wśród roztworów 
niejednolitych (zawiesin) odróżniamy suspensyę, emul 
syę i pianę, zależnie od tego, czy ciało roztworzone

tego pasteuryzowane mleko jest mniej lepkie, niż 
surowe. Kuleczki tłuszczu także zwiększają lepkość 
mleka i to tem bardziej, im są mniejsze. Dla tego 
też przez homogenizowanie lepkość się zwiększa, 
a śmietanka po homogenizacyi wydaje się znacznie 
gęściejsza i tłuściejsza, niż przed homogenizacyą.

Jest rzeczą prawie pewną, że cząsteczki ciał 
roztworzonych więżą z sobą pewną dozę płynu, 
w którym są roztworzone, tak że mniej lub więcej 
gruba warstwa tego płynu otacza każdą cząsteczkę 
i jest do niej przyczepiona. Ta warstwa płynu to 
warzyszy cząsteczkom ciała roztworzonego przy ich 
poruszaniu się. Pomiędzy tą warstwą płynu a wol­
nym płynem tworzą się przy ruchach cząsteczek 
rozmaite stany przejściowe, co wszystko stanowi 
wielką przeszkodę w poruszeniach cząsteczek ciał 
roztworzonych i także w pewnym stopniu wyjaśnia 
objaw lepkości. Im drobniejsze są cząsteczki ciała 
roztworzonego, tem większą rolę odgrywają te war­
stwy płynu do nich przyczepione, a im większa 
gęstość płynu, tem większe tarcie może się odbywać 
między temi warstwami, tak że może nawet nastą­
pić sklejenie się cząsteczek. Zmniejszanie się lep­
kości z podnoszeniem się temperatury można objaśnić 
dopływem do cząsteczek większej energii ruchowej, 
którą, jak wiadomo, ciepło wywołuje.

Zostawmy teraz na boku lepkość i wszelkie 
inne przeszkody przy ruchach kuleczek tłuszczowych 
i wróćmy do naszego właściwego tematu

Siłą, powodującą wydzielanie się kuleczek 
tłuszczu z mleka, jest różnica pomiędzy ciężarem 
gatunkowym mleka odtłuszczonego, a kuleczek 
tłuszczu. Jeśli oznaczymy ciężar gatunkowy mleka 
chudego literą M, a kuleczek tłuszczu literą T, przy­
spieszenie zaś ruchu kuleczek tłuszczu wskutek siły 
ciężkości literą X, a wskutek siły odśrodkowej przy 
użyciu wirówki literą Y, samo zaś przyspieszenie 
przez silę ciężkości literą G, to otrzymamy równania: 

X. M =  G (M — T)
2 TCY. M =  ( - ^ - ) 2 R u 2 (M — T)

u  =  

T  =

przyczem R  oznacza wewnętrzny promień bąka wi­
rówki, u  ilość obrotów bąka na minutę

R  w wirówce Perfekt G igant — 12 cm,
5800, a jak wiemy G =  9,81, M  —  1,036 i
0,858.

Z powyższego równania w ynika:
że X  — 80 cm, a Y  — 329671 cm, 

czyli, że Y  jest 4000 razy większe, niż X
Znaczy to, że w nowoczesnej wirówce kuleczka 

tłuszczu otrzymuje 4000 razy większe przyspieszenie, 
niż pod działaniem siły ciężkości przy podstawaniu 
mleka. Wobec tego rzeczą jest jasną, że przy za­
stosowaniu wirówki tłuszcz w> dzieła się z mleka 
nietylko daleko prędzej, lecz i daleko dokładniej, 
niż przy zwykłem podstawaniu się. Ponieważ droga 
którą przebiega jakieś ciało w pierwszej sekundzie, 
wynosi połowę przyspieszenia, to kuleczki tłuszczu -  
o ileby nie napotkały żadnych przeszkód — prze

znajduje się w stanie stałym, płynnym lub lotnym br głyby przy pomocy siły ciężkości 40 cm, a przy
Ponieważ składniki mleka znajdują się w stanie pomocy siły odśrodkowej trochę więcej, niż 11/2 kilo-
płynnym, więc jest ono jako roztwór jednocześnie I metra na sekundę (prędzej Jak kula karabinowa). —
emulsyą i emulsoidem, jedne bowiem cząsteczki Siła odśrodkowa powiększa się z pierwszą potęgą
składników roztworzonych zobaczyć można pod mi- promienia bębna, a z drugą potęgą szybkości obro-
kroskopem, drugie pod ultramikroskopem. tów, dlatego też w nowszych wirówkach uwzględnia

Sprawę powyższą omówiliśmy dość obszernie się możliwie największą szybkość. Promień bębna
dlatego, że zrozumialszą stanie się właściwość mleka, 
mająca największe znaczenie przy oddzielan.u się 
śmietanki od mleka. Właściwością tą jest lepkość. 
Im większą jest lepkość mit ka, tem ono jest gęściej-

ze względu na moc wirówki i bezpieczeństwo nie 
może być wielki

Siła, wypychająca kuleczki tłuszczu z mleka, 
działa na jednostki ich objętości, przeszkody zaś,

sze i bardziej kleiste; z tem większą trudnością mogą napotykane przez kuleczki tłuszczu w drodze, dzia 
się w niem poruszać jego części składowe, np. ku łają na jednostki ich powierzchni. Ponieważ zaś 
leczki tłuszczu. Zagęszczenie cieczy zwiększa lep- małe kuleczki tłuszczu mają stosunkowo znacznie 
kość, podwyższenie temperatury zmniejsza ją. Śre większą powierzchnię, niż duże, więc daleko im jest 
dnio miałkie rozdrobnienie składników daje największą trudniej wydobyć się z mleka, jak  dużym. Im 
lepkość. Dla tego też roztwory kolloidalne posia- mniejsze kuleczki tłuszczu zawiera mleko, tem dł *żej 
dają największą lepkość, zwłaszcza zaś emulsoidy. trwa podstawanie się śmietany i tem więcej tłuszczu 
Jak  wiemy, mleko chude jest emulsoidem. W zwy- zostaje w mleku kwaśnem; przy użyciu zaś wirówki
czajnej temperaturze lepkość mleka jest dwa razy 
większa, niż lepkość wody. Przy temperaturze wyż­
szej różnica lepkości jest mniejsza. Wymierzyć 
możemy lepkość cieczy, badając szybkość, z jaką 
wypływa ona z ssawki lub rurki szklanej. Porównu 
jąc szybkość wypływu dwóch cieczy o jednakowej 
temperaturze, wnioskujemy z różnicy stopnia ich 
lepkości. Lepkość znajduje się w stosunku odwro­
tnym do szybkości wypływu. Do lepkości mleka 
przyczynia się nietylko kazeina, lecz i albumina. 
Jeśli więc przez podwyższenie temperatury albumina 
się zetnie i strąci( lepkość mleka się zmniejsza; dla-

pozostają w mleku odtłuszczonem tylko najdrobniej 
sze kuleczki, których ilość jest stosunkowo bardzo 
mała.

Białe ciałka krwi w mleku nie stanowią na- 
ogół przeszkody dla kuleczek tłuszczu w ich wę 
drówce na powierzchnię mleka, ponieważ jest ich 
stosunkowo niewiele. W mleku jednak krów dawno 
wycielonych, w którem kuleczki tłuszczu są bardzo 
małe, i w mleku krów, chorych na zapalenie wy 
mion, w którem leukocytów jest bardzo dużo, mogą 
one stanowić poważną przeszkodę dla kuleczek 
tłuszczu i przyczynić się do niedokładnego wydzie

lenia się tychże z mleka przy podstawaniu się śmie­
tany. Także przy nżyciu wirówki znaczna ilość 
leukocytów może przyczynić się do pozostania zna­
czniejszego procentu tłuszczu w mleku odtłuszczonem. 
Leukocyty bowiem, wskutek stosowania siły od­
środkowej, pędzą w przeciwnym kierunku, jak ku­
leczki tłuszczu, i jeśli znajdują się w wielkiej ilości, 
porywają z sobą kuleczki tłuszczu. Te ostatnie 
w tym wypadku albo dostają się do osadu na tale­
rzykach, albo do mleka odtłuszczonego. Powyższy 
objaw powinien być brany pod uwagę, jeśli wirówka 
niezupełnie dokładnie oddziela śmietankę.

Lepkość mleka stanowi największą przeszkodę 
do oddzielania się śmietanki od mleka. Znamy dwa 
sposoby zmniejszenia lepkości mleka, mianowicie 
rozcieńczenie mleka i ogrzanie mleka. Pierwszy spo­
sób nie daje się w praktyce zastosować, ponieważ 
przez dodanie wody zmniejsza się ciężar gatunkowy 
mleka, więc i różnica ciężaru gatunkowego kuleczek 
tłuszczu i mleka, a zatem i siła, wypychająca ku­
leczki tłuszczu na powierzchnię mleka. Drugi spo­
sób, tj. ogrzewanie mleka, ma bardzo duże znaczenie 
praktyczne i bywa zawsze stosowany przy użyciu 
wirówki.

Rzeczą jest pewną, że grubość warstwy mleka 
odgrywa wielką rolę przy oddzielaniu się śmietanki 
od mleka. Im warstwa mleka jest cieńsza, tem 
krótszą drogę mają kuleczki tłuszczu do odbycia 
i tem mniej przeszkód napotykają. Im warstwa 
mleka jest grubsza, tem gorsze są warunki oddzie­
lenia się kuleczek tłuszczu od mleka i tem więcej 
ich w mleku pozostaje. Dlatego przy zwykłem pod­
stawaniu się śmietany należy używać do mleka 
naczyń płaskich i płytkich, wirówka zaś powinna 
być tak zbudowana, aby mleko płynęło w niej war­
stwami jak  najcieńszemi. Dlatego talerzyki w wi­
rówkach powinny leżeć jak  najbliżej siebie, t. j. jak 
najgęściej z uwzględnieniem pewnej granicy, aby nie 
dopuścić zatykania się Ponieważ grubość warstwy 
mleka na talerzykach odpowiada ich promieniowemu 
< dstępowi pomiędzy sobą, więc tem cieńsze warstwy 
otrzymujemy, im więce) położenie talerzyków zbliża 
ię do pionu. W tym jednak kierunku nie można 

iść za daleeo ze względu na zapewnienie równo­
wagi wirówki; przy tej samej bowiem ilości talerzy­
ków, bardzo strome ich ustawienie powiększyłoby 
znacznie wysokość wkładu, a więc i bąka. Doświad­
czenia dotychczasowe wykazały, że ustawienie tale­
rzyków pod kątem 56 stopni jest najkorzystniejsze. 

Bardzo szkodliwymi dla dokładnego oddzieleni: 
się śmietanki od mleka są prądy, jakie w mleku 
wywołać mogą wstrząśnienia i zmiany temperatury. 
Prądy takie mogą przyczynić się do nadmiernego 
przedłużenia drogi kuleczek tłuszczu dla wydzielenia 
się z mleka, Równomierna przeto temperatura mleka 

równy bieg wirówki są niezbędnymi warunkami 
dokładnego wydzielenia śmietanki. Także dopływ 
mleka do wirówki powinien być tak urządzony, aby 
nie wywoływał zamieszania w mleku, które już pod­
legło działaniu siły odśrodkowej Między talerzykami 
działającej wirówki mleko znajduje się w rozmaitych 
postaciach, od zupełnie odtłuszczonego do pełnego
0 pierwotnym ciężarze gatunkowym W to właśnie 
miejsce, gdzie znajduje się pełne mleko w talerzy­
kach, powinno dopływać mleko z rezerwoaru, jeśli 
chcemy uniknąć i szkodliwych prądów. Na sprawę 
tę zwróciła uwagę już w r. 1899 fabryka, wyrabia­
jąca wirówki Alfa. W niektórych nowszych wirów­
kach dopływ mleka jest urządzony jeszcze bliżej osi,
1 jest to poniekąd uzasadnione, ponieważ śmietanka 
porusza się w ciasnych przejściach między talerzy­
kami bochę powolniej, niż mleko odtłuszczone.

Jak  widzimy, dużo należy uwzględnić okoli­
czności przy wydzielaniu się śmietanki z mleka, nic 
też dziwnego, że potrzeba było dłuższego czasu na 
doprowadzenie wirówek do doskonałości, która prze­
zwycięża przyrodzone właściwości mleka, utrudniające 
dokładne wydzielanie się śmietanki.

M leczarstw o.

'Wiadomości bieżące i rozmaitości.
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— Śp. W a le n ty  T o m aszew sk i z Wilkowa 
umarr w dniu 28 bm po dłuższej chorobie, w 81 roku 
życia. Zmarły brał bardzo czynny udział w pracach 
społecznych, gospodarzem był znakomitym, a do­
świadczenia swoje długoletnie zebrał i opublikował 
pod tytułem ; „Uprawa i nawożenie roli w świetle 
nowszej nauki*. Dziełko to doczekało się w krótkim

i



czasie czterech wydań, co w naszych stosunkach jest 
rzadkością.

Ubył więc znowu rolnictwu naszemu jeden 
z cichych, ale znakomitych pracowników.

— K siążkę jubileuszow ą, wydaną w 50 ro­
cznicę założenia Towarzystwa Rolniczego Inowro­
cławsko strzelińskiego, dodajemy do dzisiajszego 
numeru. Ponieważ jednak Towarzystwo rzeczone 
przesłało nam niedostateczną ilość egzemplarzy dla 
wszystkich naszych abonentów, dodajemy tylko tyle, 
o ile zapas starczy.

— K om unikat Izby Rolniczej.
Import jałowic i byczków z Fryzyi i Oldenburga.

Wedle uchwały walnego zebrania poznańskiego 
Towarzystwa Hodowlanego — przy dostatecznej liczbie 
zamówień — zamierza Towarzystwo sprowadzić pe­
wną liość 6—9 miesięcznych jałowiczek z Fryzyi 
Wschodniej i Oldenburga.

Zamawiający muszą się poddać następującym 
warunkom:

1. Towarzystwo hodowlane nie przejmuje żadnej 
gwarancyi za dostawienie zamówionej ilości 
cieląt i na razie nie może dawać żadnych 
obietnic co do ceny mających się zakupić 
cieląt (Ceny jednak obracać się prawdo­
podobnie będą pomiędzy 225 a 325 J 6  za 
sztukę).

2. Jeżeli zamawiający nie stawi się na ankcyę 
osobiście, albo nie przyśle zastępcy, wtedy 
sekretarz Towarzystwa hodowlanego wycią 
gać będzie losem, które cielęta zamawiają­
cemu mają być dostawione.

3. Komisya wybrana do zakupna, a składająca 
się z pp. Lehmanna z Nietyżkowa, Mullera 
i  Górzna i dr. Stundera, oznacza cenę każdej 
sztuki incl. wszelkich kosztów, jako cenę 
minimalną. Jeżeli przy- licytacyi tej ceny 
nie uzyska się, zamawiający są zobowiązani 
zamówione cielęta w drodze losowania po 
oznaczonych minimalnych cenach odebrać.

4. Cielęta, przeznaczone losem, winni zamawia 
jący, z zastrzeżeniem rewizyi weterynarskiej, 
odebrać w tym stanie, w jakim im zostaną 
dostawione.

5. Dyferencye na placu aukcyi rozstrzyga ko­
misya aukcyjna.

Zamówienia przyjmuje Izba Rolnicza do 1 kwie­
tnia br. i przesyła bezpłatnie formularze do zgłoszeń

— K om itet M uzeum Przem ysłu  i R olni­
ctwa w Warszawie zawiadamia, że kierownictwo 
Stacyi Oceny Nasion, po ustępującym p. Zdzisławie 
Zielińskim, obejmuje z dniem 20 go stycznia r. b. 
dr. Ludwik Garbowski, były kierownik działu bota­
nicznego stacyi entomologicznej w Śmile, gub. Ki 
jowskiej. Zakres prac Stacyi Oceny Nasion pozostaj 
niezmienionym; wszelkie umowy, zawarte z p. Zie 
lińskim, pozostają w swej sile.

Zarząd uprasza dotychczasowych klientów i in­
teresantów, a'-y w sprawach ze Stacyą raczyli zwra­
cać się pod dawnym adresem; ulica Krakowskie 
Przedmieście nr 64 Stacya Oceny Nasion.

— 3 6 -ta  w ystaw a  bydła hodow lanego, po­
łączona z aukcyą, a urządzona przez Zachodnio 
pruskie Towarzystwo hodowlane, odbędąie się 27-go 
lutego w Gdań ku. Na wystawę zgłoszono 160 sta­
dników i 60—80 krów i jałowic. Stadniki zostaną 
rQzdzielone na 2 klasy: I. 12—18 miesięczne II. po­
nad 18 miesięcy i w ten sposób z publicznej licytacyi 
sprzedane.

Wszystkie pochodzą z obór Zachodnio-prustiegc 
Towarzystwa hodowlanego Krowy wystawione na 
sprzedaż są alb o  wysoko cielne, albo świeżo pocielętne; 
jałowice cielne, za co gwarant je się i to w ten sposób, 
że za każdą jałowicę, któraby nie b ła cielną w dmu 
aukcyi, spizedający 10% ceny kupna nabywcy zwró­
cić musi.

— Cennik ilustrow any firmy Telesfor Otmia- 
nowski i Sp. na wiosenne zapotrzebowanie nasion 
polecamy uwadze gospodarzy naszych.

— D o numeru dzisiejszego d< łączamy cennik 
hodowli ziemniaków Henryka Dołkowskiego i Syna 
z Nowej wsi

— Czy przez m ączką z k ości m ożna prze­
w lec  zapalen ie śledziony? W sprawie tej pisze 
dr. M. Popp, dyrektor oldenburg kiej rolniczej stacyi 
doświadczalnej, co następuje: „W r. 1912 wydam
ministerstwo spraw wewnętrznych okólnik, w którym 
przestrzega prz> d używaniem zagranicznych mąk 
z  kości, ponieważ zauważono, że przez mąkę z kości,

sprowadzaną z Indyi, przewleczonem zostało zapale 
nie śledziony. Niebezpieczeństwo to grozi przy spro­
wadzenia każdej niesterelizowanej mąki z kości 
z zagranicy, o ile w odnośnem państwie nie istnieją 
osobne przepisy, dotyczące usuwania padłych zwie 
r/ąt na tę zaraźliwą chorobę.

Zdaniem naszem jednak niebezpieczeństwo to 
istnieje nie tylko przy sprowadzania gotowej już 
mąki z kości z zagranicy, ale również przy używa­
niu krajowej, z fabryk, które przerabiają z zagranicy 
sprowadzane kości.

Pragnąc ubezpieczyć się przed tern niebezpie­
czeństwem, trzeba poddać kontroli wszystkie krajowe 
fabryki mąki z kości. Oldenburgska Izba Rolnicza 
poleciła więc zbadanie następujących fabryk: Smits 
en Zoon w Utrechcie w Holandyi, fabryki nawozów 
sztucznych w Varel, dalej Di hrmanna i Hottendorfa 
w Ottendorf, Unfefunde i Sp. w Melle i Jorgensa 
i Voerkel w Werther.

W fabrykach tych nie znaleziono żadnych anor­
malnych stosunków. Mąkę z kości fabrykują tam 
w sposób następujący:

Kości surowe przebierają się najpierw, aby 
wydzielić wszelkie zanieczyszczenia, jak kamienie, 
kawałki żelaza itp., następnie kruszą się na odno­
śnym aparacie. Pokruszone kości dostają się do 
aparatu ekstrakcyjnego, gdzie z pomocą pary ben 
zynowej odtłuszcza je się. Użyta do tego benzyna 
ma punkt wrzenia pomiędzy 95 a 120° C, tak że 
kości znajdują się w temperaturze ponad 100° C. Po 
przejściu procesu ekstrakcyi, poddają kości często 
jeszcze parowaniu pod naciskiem. Następnie kości 
tak przygotowane mielą, a produkt sprzedają jako 
normalną mąkę z kości. Z rozmaitych fabryk zabrałem 
13 prób mąki z kości i badałem je w sposób, prze­
pisany przez państwowy urząd zdrowia, czy są od 
powiednio odkażone. Wszystkie próby wykazały się 
jako sterelizowane. Na razie więc nie istnieje nie- 
bezpiecieństwo przewleczenia zapalenia śledziony 
przez mąkę z kości*.

— Odpadki fabrykacyi w ąg lik a  w apnia  
(calcium carbid) jako naw óz. Odpadków fabry­
kacyi węglika można wedle przeprowadzanych do 
świadczeń używać jako nawozu wapniowego. Wartość 
ich nawozowa zależną jest naturaloie od zawartości 
wapna palonego i węglanu wapniowego, która obraca 
się w bardzo szerokich granicach, zależnie od zawar 
tości wody i sposobu przechowania. Wedle jednej 
z analiz odpadki te zawierają: 49,5 proc. chemicznie 
nie związanej wody, 7,3 proc. węglanu wapniowego 
i 40 proc. wodzianu wapnia. Liczb tych nie można 
jednak uważać za przeciętne I nych roślinnych 
składników odżywczych odpadki fabrykacyi węglika 
albo wcale nie zawierają, albo też tylko w minimal 
nych ilo śc iach . Użicie odpalków tych do wapno­
wania pól, łąk lub do kompostu tam tylko się 
opłaca, gd/ie ko-zta transportu nie przewyższają 
wartości nawozu, a innych więcej skoncentr wanych 
nawozów wapniowych taniej nie można dostać

— O lb rzy m ie  cen y  za  bydło . N a aukcyi publi 
cznej, k tóra odbyła się niedawno tem u w Coquitiam Arylum 
Farm  w Columbii, zapłacono za krowę »Madame Porch*
1275 dolarów czyli 5100 J i. »M«dame Porch* jest czystej 
rasy holsztyńsko-fryzyjskiej. Reszta krów przyniosła prze­
ciętnie po 616 dolarów czyli 2464 J i ; za cielęta jałoszki p ła­
cono przeciętnie po 226 d 1-rów czyli 904 J i,  za byczki po 
285 dolarów czyli 1140 J i  — ceny, których nawet w K ana­
dzie dotychczas nie osiągnięto

— H odow la stru si w  A m eryce. Hodowla strusi 
w Stanach Zjednoczonych w ciągu ostatnich trzydziestu la t 
tak  dalece się rozwinęła, że obecnie stanowi ona już poważną 
gałęź gospodarstwa rolnego na zachodzie.

Pierwsze strusie sprowadzono do Ameryki w r. 1882. 
W  trzy la ta  później w Południowej Afryce uchwalono prawo, 
karzące więzieniem winnych wywozu strusi lub ich jaj 
z Afryki. Pomimo to przywiezione w ciągu la t 1882—1885 
do Ameryki strusie, zdążyły tak  szybko się rozmnożyć, że 
jest ich obecnie w Stanach Zjednoczonych 20 000 na siedm- 
nastu wzorowo prowadzonych farmach. Więcej niż połowa 
ich znajduje się w Stanach Arizona i Kalifornia.

Ceny strusi są rozmaite. Ptaka, mającego miesiąc, 
sprzedawają za 50 do 80 dolarów; zupełnie odchowany struś 
jest w art 150 do 2000 doi Jaja kosztują od 60 do 120 doi 
za tuzin. Przeciętny struś daje w ciągu roku pióra wartości 
30 dolarów, koszt zaś jego utrzym ania wynosi 10 dolarcw, 
W artość piór zależy od utrzym ania p t ka.

Należy dodać, że pióra wyjmują o jednej po ze roku, 
bez żadnego bólu dla ptaków.

— C eluloza z  ło d y g  szparagow ych . Prof, akademii 
technicznej w Brunświku, dr. Reinke, udało się, po długich 
doświadczeniach, uzyskać włóknistą celulozę z łętów szpa­
ragowych, k tóra służyć może do wyrobu rozmaitych tkanin, 
ja k  i do fabrykacyi papieru. Sposób wyrobu jest tak  prosty, 
że praktyczne wyużytkowanie tego wynalazku jest zape- 
wnionem. Dla rolnictwa je s t wynalazek ten o tyle wielkiego

znaczenia, że plantacye szparagowe zajmują tysiące mórg 
a łodygi trzeba było palić, aby ai-e stawały się siedliskami 
szkodników szparagowych. Dzisiaj sprzedaż tych łętów 
będzie miłym dodatkiem  do dochodu z szparagam i.

  N a pastw isk a  nawóz równie jest ważnym, ja k  na
łąki i pola. Im  silniejszą dawkę tomasówki dam y na pa­
stwisko, tern gęstszą będzie ruń i tern prędzej z wiosną roz­
pocznie się wegetacya. Jesienią dobrze nawiezione pastwisko 
daje obfite pożywienie wtedy jeszcze, kiedy bydła na nie­
dostatecznie zasilone wypędzać już nie można.

Spraw ozdan ie ty g o d n io w e  z artykułów pastewnych 
firmy Loebel Lewin, Poznań, z d. 25 stycznia 1913 roku.
— Notuję: I-a m ą k ę  b a w e ł n i a n ą ,  podwójnie prze­
sianą i odwłóknioną (55/60 proc. proteiny i tłuszczu) z od­
stawą w styczniu po 9,— marek, z odstawą w lutym  aż 
d< maja pó 8,90 marek. — I-a m ą k ę  b a w e ł n i a n ą ,  
niemiecki fabrykat, podwójnie przesianą i odwłóknioną 
(38/42 procent proteiny i tłuszczu) z odstawą w stuczniu aż 
do maja po 7,60 marek. — I-a m ą k ę  z m a k u c h ó w  
r y d z o w y c h  (38-42 proc. proteiny i tłuszczu) z odstawą 
natychm iastową po 6,85 marek. — I-a t  zwane odwłó- 
knione marsylijskie m a k u c h y  z o r z a c h y  p o d z i e m ­
n e j  (52,56 proc pr. i tł.) z odstawą w styczniu po 8,40 mk., 
z odstawą w lutym  aż do maja 1913 po8.20mk. _ I-a m a ­
k u c h y  k o n o p n e  mielone (^8/42 proc. proteiny i tłuszczu) 
z odstawą w styczniu po 6,35 marek, z odstawą w lutym  
aż do maja 1913 po 6,30 marek. — I - a  m a k u c h y  
l n i a n e  (38/42 procent proteiny i tłuszczu) z odstawą w lu ­
tym  aż do marca po 8,40 mrk. — I-a m a k u c h y  p a l ­
m o w e  (22/28 proc. prot. i tł.) z odstawą w lutym  aż do 
kw ietnia 7,50 mk. — I - a m a k u c h y  r z e p i o w e  (38/42 
procent proteiny i tłuszczu) z odstawą w styczniu aż do 
maja po 7,50 marek, z odstawą w czerwcu aż do sierpnia 
po 7,— marek, z odstawą w wrześniu i 913 aż do kwietnia 
1914 po 6,50 marek. -  I - a  m a k u c h y  s e z a m o w e  (48/62 
procent proteiny i tłuszczu) z odstawą w styczniu aż do 
maja o8,30m k., z odst w czerwcu 1913 aż do czerwca 1914 
po 7,90 marek. — I-a m a k u c h y  s ł o n e c z n i k o w e  
(46/f 2 procent proteiny i tłuszczu) z odstawą w styczniu 
aż do marca 1913 po 7,70 marek. — I-a  m ą k ę  z m a ­
k u c h ó w  s ł o n e c z n i k o w y c h  (46/62 procent proteiny 
i tłuszczu) z odstawą w styczniu 1913 po 8,10 marek, 
z odstawą w lutym  aż do marca 1913 po 7,95 marek. — 
I - a  m ą k ę  z g r o s z k u  „ s o j a “ (46/52 procent proteiny 
i tł.) z odstawą w styczniu po 8,50 marek, z odstawą w lu ­
tym  aż ;io czerwca 1913 po 8,30 marek. — I-a o r y g i ­
n a l n ą  p a s z ę  , M a i z e n a “ z odstawą natychm . 7,95 
marek. — I a m ą k ę  r y ż o w ą  (24/23 pr prot. i tł.) z od­
stawą natychm. po 6,45 mk., z odstawą w marcu aż do 
kwietnia 1913 po 5,85 mk. — I-a  p a s z ę  k u k u r y d z o ­
w ą  „ H o m c o "  z odstawą w styczniu 1913 bo 8,25 mk., 
z odstawą w lutym  aż do czerwca 1913 po 7,95 marek. — 
I - a  o s p ę  j ę c z m i e n n ą  z odstawą w styczniu aż do 
marca 1911 po 6,85 marek. — I-a o s p ę  ż y t n i ą  z od­
stawą natychmiastową po 5,90 marek, z odstawą w styczniu 
aż do marca 1913 po 5,95 marek. — I-a  g r u b e  o t r ę b y  
p s z e n n e  z odstawą natychm iastową 6,10 mk., z odstawą 
w styczniu aż do maja 6,10 mk. — Wszystko za 50 k ilogra­
mów przy odbiorze najmniej 200 ctr. z jednego gatunku  
franko Poznań; franko innych stacyi odpowiednio tan iej 
lub drożej.

S p raw ozdan ie ty g o d n io w e  z nawozow sztucznych 
firmy Loebel Lewina w Poznaniu, 25 stycznia 1913 roku, 
S u p e r f o s f a t  w suchym stanie, nadający się do wysiewa 
maszyną do odstawy na wiosnę 1913 r. po 18—187, fen., 
za proc. kwasu fosforow. w wodzie rozpuszczalnego, franko 
wschodnich stacyi kolei państw.

S u p e r f o s f a t  a m o n o w y  w pokupnych mie­
szankach do odstawy na wiosnę 1913 po 8l fen. za 1 
proc. azotu i 187,— 87, fen. za lp ro c . kwasu fosf. w wodzie 
rozpuszczalnego; do odstawy na jesień 1913 po 81 fen. za 
lp ro c . azotu i 18*/,—181/, fen. za 1 proc. kwasu fosforowego 
w wodzie rozpuszczalnego franko wschodnich stacyi kolei 
państwowej, obydwa artykuły  za gotówkę z odliczeniem 
I 1/, proc. skonta lub za kredytem  3-miesięcznym przy wol­
nej analizie.

S a l e t r ę  c h i l i j s k ą  z odstawą luty/marzec 1913 
roku po 12,30 mk., z odstawą luty marzec 1914 po 11,50 
mk., z odstawą lu ty  marzec 1915 po 11,30 mk za centnar 
brutto włącznie worka frachtparitat Poznań za gotówkę 
netto.

T o m a s ó w k ę  z e  z n a k i e m  g w i a z d y  z odstawą 
w styczeń-czerwiec 913 po 24 fen, z odstawą w lipcu- 
grudniu 1913 po 25 fen. za kg. pr. kwasu fosforowego 
w cytracie rozpuszczalnego frachtbasis Diedenhofen, do 
stacyi położonych przy i na północ toru  koie'owego 
Krzyż Piła-Bydgoszcz frachtbasis Rothe Erde, za gotówkę 
z odliczeniem l 1/, piocent skonta lub za kredytem 3-mie- 
sięcznym przy wolnej analizie. Dalej 10 proc. zniżki 
frachtowej od kosztów przewozu i 16 mk rabatu  za 200 
centnarów.

Następnie udzielam jeszcze przy odbiorze od 10—30 
kw ietnia m k 20, w maju 15, w czerwcu 5 m arek osobnego 
rabatu  za każde 20J cent.

— Biuro pośrednictw a pracy Izby roln i­
czej w Poznaniu W. 3, ul. Centralna 2 (przy dworcu) 
wejście z św. Łazarza. Telefon 1147.

Poszukują miejsca :
8 administratorów, żonat. 6 mistrzów ceglarsuich,
7 administrator, kaw aler, 3 gospodarzy

12 urzędników go-'po larcz. 36 ogrodn-ków
żonatych, 5 owczarzy,

12 urzędników gospodarcz. 9 dojarzy, 
kawalerów, 15 włodarzy,

6 rachmistrzów i sek et. 13 kowali i maszynistów,
12 leśniczych, strzelców i bo- 8 stelmachów,

rowych. 3 woźniców,
5 zawiadowców gorzelai 1 gospoiyni.

i goizelanych,
Zgłoszenia przyjmuje wyżej wymiemooe biuro 

pracy izby i. lniczei

T f wresc.
Kom unikaty Zarządu Centralnego low arzystw a Go­

spodarczego i towarzystw filialnych. — ś . p. Stefan hr. Kwi- 
lecki. — Doświadczenia z azotniakiem wapniowym, saletrą 
chilijską, siarkanem  amonowym i saletrą wapniową, napisał 
prof. dr P. W agner — Przestroga przed zakupnem t. zw. 
»Universaldungemittel*, napisał dr. Ihle. — Gęstość siewu 
a nawożenie i jakość gleby, napisał Leon Pawiński. Jak  
skarmiać suszonkę ziemniaczaną? — Teorya wydzielania 
się śm ietanki (tłuszczu) z mleka. — W iadomości bieżące 
i rozmaitości. — Ogłoszenia.
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NilmaBig4
nazywa się idealny

Plug motorowy
dający się także użyć do młócenia, koszenia, 

wysiewu, pociągu ciężarów

Motorpflug
Towarzystwo importowe maszyn 

rolniczych z o. p.
Berlin SO36, Kottbuser Ufer 8.
Zastępstwo generalne: H. Cegielski, Tow. Akc. w Poznaniu.

flrml
r ~ l iL M A

Fr. Baranowski,
Adres: POSCH 0 .  5  -  M i r .  1 -

inżynier i miernik 
:: zaprzysiężony ::

Poznań —  Telefon 1428
P orady fachowe przy zaprowadzeniu melioracyi wodnych i stwier- 

dzenie ich wykonalności i rentowności.
P ro jek ta  na drenowania, naraśzania pól, odwadniania i nawadniania 

lak, gospodarstwa rybne, urządzenia filtracyjne dla fabryk itp.
Dozór techniczny przy robotach melioracyjnych.
Spraw dzanie robót, rachunków i projektów wykonanych przez 

przedsiębiorców.
O pin ie rzeczoznawcze w sprawach melioracyi rolnych i łąko- 

wych, odpływu i przy sporach granicznych.
Pom iary katastralne i gospodarcze oraz regulacye granic.

Specyalnie przyjmuję:
Stały nadzór nad robotami melioracyjnemi.
Urząd technika-kontrolera w  spółkach wodnych.
Zestawienie jednolitych map i wykazów z różnych planów i za­

pisków znajdujących się zwykle po większych majątkach.

Cennik nasion
polnych, leśnych i ogrodowych

rozsyła bezpłatnie na życzenie 23

Telesfor OtmlanousKI

Dr. Roman May
Chemiczna fabryka w Starołęce pod Poznaniem

(stacya Luisenhain)
Kantor w Poznaniu, plac Wilhelmowski 18, I p.

(Dom Przem ysłow y)
poleca z gwarancyą zawartości:

Superfosfaty pojedyncze i amoniakalne
we wszelkich pokupnych mięszankach

Make z kości parowana lub odklejoną
Siarczan amoniaku — Mąkę z żu ili Thomasa 

Kainit i wszelkie sole potasowe 
M T  Saletrą chilijską i norweską 

Wapno azotowe Nawóz pod kartofle
Wapno palone i mielone 

Fosforan wapna, mąką mięsną i rybią do pasienia.

Skład nasion

Węgle
wapno

do budow li i na nawóz 
z p ierw szorzędnych kopalń

poleca

„Gleba Bank Rolniczy"
w Poznaniu

ul. Szkolna 11 (przy placu Piotra).

o0xnan-Pose
W rocławska

Poznań-Posen

Czemu dziś już nie potrzeba 
studni kopać?

bo na zupełnie własne ryzyko i pod gwarancyą za dostateczną 
ilość wody, wewiercamy rurę w ziemię, z której można wodę 
pompować bez ustanku. To chyba wystarcza ? Najtańsze 
i najlepsze to studnie podług nowoczesnej techniki wykonane 
do wszelkich fabryk i gospodarstw od największych do naj­
mniejszych. Zakładamy wszelkiego rodzaju pompy i wodo­
ciągi. Także polecamy się do wiercenia w celach górniczych, 
a szczególnie do odnalezienia węgla brunatnego i mamy własne 
pola z węglem brunatnem bardzo tanio do sprzedania. 28

J. Kopczyński & Co., Poznań
Telefon 2041 — ul. P ó łw ie jska  20 — (H albdorfstrasse).

Hampshiredowns
poleca

Artykuły pustelne
każdego rodzaju &

* *

& &

wszelkie sztuczne nawozy, 
saletra chilijska, 

tomasówki, kainit, sole potasowe, 
superfosfaty pojedyncze i amoniakalne

Pług motorowy Avery
jest najnowszym wynalazkiem stojącym na wyżynie. Traktor ciągnie pług 
z łatwością na ciężkiej roli i ślizg ie j g lin ie  z powodu szczególnych 
chwytaczy. Zameldowany do D. R. P. Konstrukcya pojedyncza. Do 
obsługi jeden człowiek i chłopak.

Traktor (maszyna do ciągnienia jest m otorem  uniw ersalnym , 
wielce obmyślaną i długo wypróbowaną wielostronnością. Maszynę użyć 
można do ciągnienia ciężarów przez pola, na polnych drogach i szosach, 
do młócenia, mielenia, śrótowania, do transportu ciężarów na kolej.

W ielkość I ca 35 P. S. — 5 odkładni, orze ca 25 mórg dzien­
nie na 8 do 10 cali, płużkuje 45 mórg.

W ielkość I I  ca 85 P. S. — 10 odkładni, orze ca 40 mórg dzien­
nie na 12 do 14 cali, a płużkuje 70 mórg. 165

G enera ln i zastępcy
na Księstwo Poznańskie, Królestwo Polskie 1 Galicyą:

M. Boldt - W. Dembiński
Poznań — Hotel Royat — św. Marcin Nr. 38.

Telefon  2112 .

n  żar
p. Neustadt —  Pinne.

Cena103 i 123 mk.
Na żądanie konie do dworca 

Pniewy (Pinne) lub Lwówek 
(Neustadt-Pinne).

SŁOMĘ
wszelkiego rodzaju kupuję każdego czasu 
po najwyższych cenach dziennych i upra­
szam o oferty. Na życzenie dostawiam 
bezpłatnie prasy i sieczkarnie.

ADOLF PRIWIN
Hartowny handel słomy 

Poznań, ulica W ikto ry i 23.
Telefon Nr. 2473.

„Gleba" Bank Rolniczy
w Poznaniu

ul. Szkolna 11 (przy placu Piotra) 
poleca

Saletrę chilijską
Superfosfat

Żużle Thomasa
(S ternm arke)

Kainit i sól potasową
w pełnych ładunkach wagonowych.

Import! Hurtownie! Eksport!
Pierwszorzędny interes zbożowy

Roman Filisiewicz
Poznań, Fryderykowska 26

Najkorzystniejsze źródło zakupu artykułów 
pastewnych, nawozów sztucznych i nasion

Specyalność: Jęczmień i kartofle

36 w ystaw a i licytacya
zaiqzkii hodowli zarodowej

bydła holenderskiego zachodnio-praskiego
odbędzie się

D f lT  27-go lutego r. b. w Gdańsku.
Wystawia się na sprzedaż około

160 stadników, badanych na gruźlicę i około

70 wysokocielnych krów i jałowic.
Katalogi przesyła bezpłatnie od 15. 2. instruktor hodowlany

Monert, Gdańsk-Panzig, Łangfuhr Hochschulweg 4.

P ' Buhaje *ąi
rasy oldenburskiej

z obory  za ro d o w e j ma na sprzedaż 23

Majętność Brodnica p. Szołdry.
EMILA SWINARSKIEGO

porucznika jazdy poznańskiej

Wspomnienia z wyprawy na Litwę
  w  roku 1831. — ■

Poszukuje miejsca od 1 kwietnia 
albo 1 lipca 1913

rządzca gospodarczy
kawaler, mogący się okazać dobremi 
świadectwami i powołać na rekomen- 
dacye tak dawniejszych Chlebodaw­
ców jak i teraźniejszego JWPana 
St. Kurnatowskiego. Łaskawe zgło­
szenia uprasza
Adam Markiewicz

P o ia ro w o  per Neubriick (Warthe) 
pow. Szamotulski.

W ydał Wacław Swinarski.
Cena 2.50 mk., z przesyłką 2.70 mk.
Do naoycia w biurze Drukarni Dziennika 

Poznańskiego oraz w  wszystkich księgarniach.

Potrzebny biegły oracz
do Stocka p ługa  m otorow ego.

Pensya roczna 300 koron i utrzy­
manie lub ordynarya oprócz tantiemy.

Zarząd dóbr Rudniki
poczta Piaseczna — Galicya.

Odpisy maszynowe
wykonuję szybko i poprawnie.

Oferty upraszam do Ekspedycji 
„Ziemianina* pod Nr. 5000.

Pod redakcyą i nakładem Dr. Wacława Swinarskiego. Za redakcyą odpowiedzialny: Dr. Wacław Swinarski w Poznaniu. — Czcionkami Drukarni Dn iennik0 Poznańskiego.


